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C eny  p re n u m e ra ty .

We Lwowtej miesiceznie 2  Kor., 
zacpdr>>nną d w u k ro tn a  aossawę 
do don.u u opłat u się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poci,, w kraju
i m onarchii; 

nlirsięci. 2  !Ć5 0  n. |  -i :-krot. 3 K . - Ł  
kwart*!. 7 ’(. hO *>•» wysyłki) S K, — h. 
,ocznie 3 0  " »•’ *MCnow. 3 e  K. _  h.
W M łem cf-hi miesięcznie 4 Kor. 
W innvch państwach Związku po 
calowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana aoresu pocztowego 40  łml. 
RedaKcy a, Adminiatracya, Drukarnia 
Lwón ulica Lhorążc/.yzii* 17—19.

wtorek M  -naiea . lAMaróe„ : sammm  <mi 1—fmm ■—- —
C e ry  021  « m eL

Ogfoffi ttrJa  i^inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub :egc miejsce 2 0  bal. 
Fadesłatie  za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za 'tfiersz peti.. OO Hal. 
Doniesienia o siu bach, zaręczyna-n 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne -ogłuszema za w, faz 6  h. 
rujmniG OO halerzy Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów; 
Mr. poporudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 n. 
Drobnych rękopisów me zwraca się.

wychodzi 9 razy dziennie

^ » l « n * ! a r *  l w o < r » k i .
W torek, 13 inarca.

im io n a . Ri.ym.-k7A.: Dziś: Rozyny i Rud-. — Ju ­
tro: Mątyidy. — Qr( |;a't. Dziś: 2ś. Wasyłya — Jutro: 1
■\urt. Ewdokii M. — Słowiański: Dziś: Ńiecisława — Ju­
tro: Bożeny.

Wschód słońca 5 41, zachód 5 20.
l ’o c ią g i  K o le jo w r  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas srodkowo-europeiski).: do Krakowa 8’25*, 
S'35, 2’50‘, 6 35 jj^ J2'45% 4-*5; ao Rzeszowa 410; ao
podwołoczysk 6 3 10 55, 2*, 9, 1105; do Czerniowiec
O l* 9-20 2 40*; 10-40, 2-51 ; uc . ołom  1: 3 50; do Stry­
ja: 11‘10; do Law ocznego: 730, 255, 6*25: dc Sam bora: 
#00,_420. 10-55; do Jaw orow a: 6'55, 5‘28: do Rawy: 7'30; 
11-15 Jo Bełżca: 11 10; Pociągi posp. opatrzone gwiazdką, 
do,ne ,jd  6 wieczór do 559 rano) urukowane czarno.

M *»zia |  b lb U o .e JU . Ossolineum: biDlioteka w d. 
puwsz. od li-? ; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
„d 9— nauto we wtorek i piątek od.,3—5 w niedzielę 11—1. 
biblioteka Uniwersytecka otwarta codz. td g . 8 - 1 i o d 4—7* 
.Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18; ,. niecz. 10—1 
w ani puwsz. 10-—1 za zgłosz. — biblioteka Poturzy- 
cka (hr. D/.iedus/yckich, aiica Ku.kowa L 17) zamknię­
ta do kwietnia bież. roku. — Muzcam przemystow. 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałkuj od g. 9—2, 
w święta od 10—1. Biblioteka Baworowskich tujtjSkiego 
2 i ot warta codzień oa 8—1 przedpoł. Binl. Paw likov sk.:n 
(Trzeciego Maja 5) środy- sobotę i niedziele od 11—12. 
—- Bibl. Politechniki w święta niedziele i poniedziałki od 
11—L w mne dnie 10—1 i 4—8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul, Czarnieckiego 26) 2--ó oprócz nieuz. i św. ru­
skich)- — Bib!. Narouiiegu Domu (Teatralna 22) we wto­
rki, śrudy, piątki, soboty 9 -19 3 —0, — Biblioteka gminy 
wyznaniowej izraeliękiej (u, Sw. Stanisława 1. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wie- 
c;/orem.

Ykyotiiwy Tow. przyjaciół sztuk pięsnych
( yluzeu.n przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w meaz, Oj p.

T ’ M r  jB tiejsłii. Dziś: „ł ohengrin**, opera ił. Wa 
gitera^ wys^p p_ j  Koroiewicz-Waydowe_, i A. Banarow- 
skięj-a — Jutro: „Ku miłości*1, sztuka w 5 aktach Gan* 
di 110 ta

i  w y lt la n y . W y k ła a y  p o w s z e c h ie :  
ćlr. G. ZakrzewsKi: Dzieje Polski" cz. II. Jagiellonowie, 
(sala XVI) o g. 7.

Wobec reformy wyborcze .

W i e c  p o l s k i  w b  r z e ż a n a c li.
B ize in n y , 1 1 niarca.

Na. Wiecu, zwołanym przez pp. Kaziniierza Tra­
cew skiego, marszałka powihtu, Stanisława Wiszniew-
ssidgo, prezesa „ Sokola'* i jana Grubiaga, włościanina 
7. Kocowej, zebrało sia przeszło -2000 włościan w saii 
Sokoła. Zagaił obrady ks. Wójcik 2 konwentu OO. b e r­
nardynów  przemową, w której zachęca! ao zgody i mi­
łości, szczególniej w sprawach wielkiej wagi, jakie obe­
cnie przychodź 1 pod obrady. Kezolucye w sprawie re- 
foriny wyborczej uzasadniał p. Benedykt Wygoaa, zaś wy-

4)
CON.W DOYLLZ.

j ^ T t . 2 - 3 = ® -
(Ciag dalszy.)

Wszystkie te przedmioty zsunięto na bok, ażeby 
zrobić miejsce mumii, którą wraz ze skrzynią przysu­
nięto 1 pod ściany i postawiono na stół

Straszna, zczernidla mumia wychylała się do po­
łowy ze sknwni, a kościste ręce, podobne do łap, opa­
dły na stół. Na sarkofagu leżał zwój pożółkłego papie­
ru. Przed stołem w dużym, drewnianym fotelu siedział 
właściciel tego dziwnego apartamentu, Gtowę miał od­
rzuconą w tył, a otwarte oczy były wlepione z wyra­
zem przerażenia w wiszącego na suficie krokodyla. Przez 
zsiniałe usta wydobywał się ciężki, głośny oddech.

•— Boże! on umiera ! —  wykrzyknął Monknouse 
Lee Był to zgrabn, elegancki miody człowiek z oliw­
kową cerą czarnemi oczami, bardziej hiszpanskiemi, 
niż angielskienii, co nadawało twarzy jego wyraz żywo­
ści, właściwej rasom celtyckim i stanowiło wyDitny kon­
trast z angio-saksońsKą powagą Abercomola Smith’a, 

— Sądzę, że jest to tylko zemdlenie —  powie­
dział młody medyk. Przenieśmy go na Kanapę Cóż za 
zbieranina w tym pokoju I Trzeba mu rozpiąć kołniera 
i wlać ao ust trochę wody. Cc u dyabła mu się 
stałoś

,.— Kie me wiem. Posłysza{eiń krzyk i jako dobry 
sąsiad przybiegłem natychmiast. To bardzo uprzejmie 
z  waszej strony, nolegu, żeście przyszli także.

.- Serce jego biie, jakby miało pęknąć — powie­
dział Smulh kładąc rękę na piersiach zemdlonego. D a

odrębmenia Ga'icyi p Panek, redaktor „Ojczyzny**. Po 
bardzo niefortunnym występie p. Kobaka, socjalisty , 
którego wreszcie musiano wyprosić z sali i do przemo­
wie p. ara Schaizla Stanisława i p. Gruszeckiego, 
uchwalona następującą rezoiucyę:

Witając życzliwie zasadniczą myśl rządowego pro­
jektu, zmierzająca do dopuszczenia wszystkich warstw 
ludowych do udziału w' rządach, Wiec polski w Brzeża 
nach uznaje jednak.

1) Reprezentacyę poselską, przyznaną krajowi, pod 
wzgiędem liczebnym za niedostateczną i ilości mieszkań­
ców oraz znaczeniu kraiu nieodpowiacłającą.

2) Zasadę wyborów proporcyonamych, projekto­
waną przez rząd, jako niewystarczającą dla zabezpiecze­
nia praw narodu polskiego.

Celem zabezpieczenia praw narodu polskiego >ako 
mniejszości w tej części kraju żądamy:

1) Przeprowadzenia wyborów w kury ach narodo­
wościowych, tj na podstawie głosowania członków ka­
żdego narodu odrębnie. W tym celu ludność kraju ma 
być ujętą w kataster narodowy polski i ruski.

2) Wybór postów każdego naiodu ma być doko­
nywany na zasadzie głosowania powszechnego, bezpo­
średniego, tajnego i indywidualnie tj. dla każdego z mie­
szkańców równego.

3) Liczba mandatów z miast galicyjskich winna 
być podwyższoną co najmniej o 30, a to przez odpo­
wiednie rozdzielenie projektowanych okręgów miejskich, 
jak również przez utworzenie nowych okręgów z miast, 
do okręgów podwójnych niewłaściwie wcielonych.

4) Żądamy wyodrębnienia Gahcyi, z Sejmem utwo­
rzonym na podstawie powyższych zasad.

Kegdiaeya ii i  ćtzitsłniey.-
listanowiony pized laty projekt regulacyi Komple­

ksu ulic, rozłożonych tuż za teatrem na przestrzeni mię- 
uzy ulicami Żółkiewską i Słoneczną, jest u zasadzie bar­
dzo piękny, albowiem w miejsce oDecnych uliczek 
wązkich, krzywych i łamanycn wprowadza ulice szeroLie 
i proste.

Atoli plan ten do zrealizowania wymaga wykupna 
olDrzymiego szeregu domow i wybudowania natomiast 
nowych, coby chyba nakładem milionowym dało się 
uskutecznić.

Tymczasem jednak gmina nie ma na to  zgoła ża 
dnych środków —  a o tein, aby mogło powstać jakieś 
konsoreyum, któreby zebrało potrzebne wysokie sumy 
na wykupno starych domów, budowę nowych i rastę 
pną ich sprzedaż lub adrninistrucyę na rachunek spół­
ki —  o lem w naszych stosunkach trudno nawet 
m arzyć!

Wśród takich okoliczności sfery miejskie musiały 
przyjść do przekonania, że plan regulacyi całej dzielni
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znał zapewne jakiegoś przestrachu i to sprawnie ten ta­
niec nerwów. Pokropcie go wodą. jakiż okropny wyraz 
twarzy I Rzeczywiście nie tylko wyraz, lecz i bąrwa 
i rysy twarzy Bel'inghama były jakieś dziwne i nienor­
malne. Nie samo tylko przerażenie musiało być przy­
czyną tej strasznej biadości, świadczącej o zupełnym 
braku krwi.

Chociaż jeszcze dość otyły, musiał być nim pier­
wej więcej, bo skóra na ciele jakby ściągnięta układała 
się w niezliczone zmarszczki i fałdy. Włosy na głowie 
były zjeżone, a uszy szeroko odstawały od twarzy. 
Źrenice szarych, ciągle otwartych oczu jakDy w eksta­
zie wpatrzone były w jeden punkt. Smith nie wątpił ani 
na chwilę, że przyczyną całego zajścia musiał być jakiś 
wielki przestrach i w tej chwili przypomniało mu się 
wszystko, co mówił Hastie

— Co u dyabła mogto go tak przerazić? —■ za­
pytywał.

—  To mumia.
—  Mumia? jakto?
— Nic o tern nie wiem, ale ona jest tak strasznie 

odrażającą. Chciałbym, żeby się już raz z nią rozstał. 
To już drugi raz tak mnie przestrasza —  zeszłego roku 
było to  samo. 1 wtedy znalazłem go w taktem samem 
stanie naprzeciwko tego straszydłu.

— Cóż on robi z tą munrą?
*• — A ! to  jest w ary a t! Ma zupełnego bzika, Satdya 

nad tą mumią rozna.mętniają go i wie już o  mej z pe­
wnością więcej, niż wszyscy uczeni angielscy To jest 
dopraway rozpacz! A, zaczyna przychodzić do siebie

Słabe zaróżowienie oojawiło się na bladej twarzy 
Bellinghama, a powieki jego lekko drgnęiy. Wyciągnął 
ręce, zaczął aln ej oddycha, i nagle podniósł głowę i od*

cy żydowskiej, tak iak on wypracowany został przed 
laty, j'est po prostu nieziszczalnym i że cncąc tę dz.si­
nicę przyprowadzić do poi zadku, trzeba ułożyć plan no­
wy, któryby mniejszym kosztem i z wdększą łatwością 
dał się wpi owadzie w życie.

W tej intencyi komisya regulacyjna miejska udała 
się przed dwoma tygodniami „in corpore** do wspom­
nianej części miasta, a obszedłszy wszystkie ulice i obej­
rzawszy rzecz na miejscu, uchwaliła nowy projekt re­
gulacyjny. Projekt ten zachowuje wedle możności p rz y ­
najmniej z jednej strony ulicy linię regulacyjną dotych­
czasową, rozszerza i prostuje ulice i stara się uczynić 
to w ten sposób, aby było potrzeba jak najmniej obci­
nać i wykupywać domów, czyli, aDy regulacya mogła 
być jak najtaniej siłami gminy wykonana.

Mając takie cele na oku, komisya regulacyjna 
uchwaliła następującą regulacyę:

1 Linia graniczna placu Goluchowskicli i Krakow­
skiego ma iśC w ten sposoD, że zaczynając się na ro­
gu ul. Kaźmierzowskiej, idzie w odległości 30 metrów 
od ściany teatru w piostyni kierunku aż do obecnego 
rogu u! Żółkiewskiej przy domu pod nr. 1. W ten 
sposób znikną obecne załomy i linie krzywe, a plac 
Krakowski będzie miał kształt trapezoiau, którego 
wszystkie boki są liniami prostemi. W p-zyszlości jest 
projektowane usunięcie z tego placu bazaru targowego 
i stosowne upiększenie całego placu,

2. Ulica Smocza ma być rozszerzona do szero­
kości 13 metrów i —  przez odpowiednie ścięcie trzech 
domów —  przedłużona w linii prostej w ten sposób, 
że przez krótką ulicę Starotanaetną poiączy się z ul. 
Żółkiewską.

3. Przez realność tzw Lewkcwiczówkę Dod ). 9 
pl. Gołuchowskich przebitą ma być 1 ulica, która jako 
przedłużenie ulicy Karola Ludwika ma mieć szerokość 
25 metrów i przechodzić będzie w dalszym biegu w ul 
Pełtewną.

4. Ulica Pehewna ma być uregulowana z zacho­
waniem lica domów z prawej strony w ten sposób, że 
ma mieć szerokości 25 metrów. Ulica ta łączyć się bę­
dzie przez ul. Miodową z ul. Zamarstyuowską —  w dat~ 
szym zaś biegu prowadzić będzie na plac Misyonarski. 
Ulica Pełtewr.a, ODsadzona w przyszłości drzewami two­
rzyć ma wspaniałe przedłużenie ulicy Karola Ludwika i 
przeznaczona jest ewentualnie na poprowadzenie linii 
tramwaiu na Zamarstynów i Żółkiewskie.

5. Ulica Wagowa ma być rozszerzona do 13 me­
trów i przedłużona do ul. Gęsiej

6 . Plac Rzeźni ma być rozszerzony przez obcię­
cie przylegających realności, w ten sam sposób winno 
nastąpić rozszerzenie p.acu św. Teodora przez usunięcie 
budynków, na nim się znajdujących.'

7. Ulica Zakątna ma być przedłużona aż do pr za­
cięcia z ulicą Smoczą i Starotanaetną.

zyskał przytomność. Rzuciwszy wzrok na mumię, drgnął 
calem ciałem, poczem chwycił papyrns, wrzucił go do 
szuflady i zamknąwszy na klucz, opadł na poduszki 
kanapy.

—  Co się staio? dlaczego wy tu stoicie? — za­
pytał.

— Wzywałeś ratunku i przeraziłeś nas okropnie - - 
odrzekł Monkhouse Lee. Gdyby nie pomoc naszego^su- 
siada z góry, nie wierni, co bym z tobą zrobn.

— A ! to Abereomble Smith ! — powieazial Bei- 
lingliam, przyglądając się gościowi. — Jesteście bardzo 
mili, żeście przyszli, kolego. Jakiż ja byiem gtupi ! mój 
B o że! jakiż ja bytem g łup i'

Objął głowę rękami i począł się śmiać, iak hi­
steryk.

— Posłuchajcie mnie — odezwał się Smith, to ­
nem rozkazującym, biorąc Bellinghama za ramiona. N er­
wy wasze zupełnie się rozigtały. Musicie zaprzestać tych 
nocnych żarcików z mumią, alDo stracicie rozum. Ob. - 
cnie poaooni jesteście do paczki przewodów elektry­
cznych.

— Chciałbym wiedzieć, czy wy kolego zachowa­
libyście się spokojnie, gdyoyście wiazili to, co ja...

—  No, cóż to takiego?
— O, nie, chciałem tylko powiedzieć, że nie byli­

byście również spokojni, spędziwszy nor w mwarzysiwH 
mumii. Zupełnie przyznaję wam słuszność i wiem, że 
w ostatnich czasach nadużyłem trochę swych sił, aie 
ooecnie czuję się zupełnie dobrze. Nie oachoazcie je­
dnak. Poczekajcie jeszcze chwilkę, ażebym zupełnie przy­
szedł do siebie.

(C. d. n.)
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8 . Piać Rawenny ma uyć zamieniony na ulicę 13- 
metrowej szerokości.

Inne ulice mają być tylko ile możności wyprosto­
wane i rozszerzone do 13 metrów — linia legulacyjna 
uh Zamarstynowskiej i Żółkiewskiej pozostają niezmie­
nione.

W mysi powyższycn zasad urząd buuowniczy miej' 
ski wypracował plany, które po zatwierdzeniu przez 
reprezentacyę miejską staną się kanonem dla regulacj i 
owej części naszego miasta. Która ze względów komur.i- 
kacyi, asanacyi, porządku i czystości najstaranniejszej 
i najrychleiszej domaga się opieki.

Zj Rosyi i taboru.
K rwawa w alka z. M aryawitam i.

Łócli. (TBK.) W Strykowi,e przyszło wczoraj do 
l-ójki na tle religijnem, przyczem Maryawici zabili pięcia 
k .„oiici.ich swych przeciwników.

Zaoójstw o naczelnika powiatu.
Łódź. (Tek wł.) Nieznani sprawcy zabili sześcioma 

strzałami rewolwerowemi naczelnika powiatu łaskiego,
1 .runowa, w chwili, gdy wyjeżdżał z Pabjanic do Łaska.

Pięć kul trafiło Iwanowa w głowę a szósta zrani­
ła dorożkarzu.

Następca Iwanowa.
W arszawa. (Tel. wł.) Naczelnikiem kolei nadwi­

ślańskich w miejsce zabitego Iwanowa zanranowany zo- 
srd  inż. Szaszkiewicz, dyrektor kolei zakaukazkich.

W znowienie m Gońca r.oazKiegou.
Łódź. (Tel. wł.) Tymczasowy generał-gubernator 

wojenny pozwolił p. Janowi Żółtowskiemu, -edaktorowi 
„t.ioiita .Ł.oazkiego-1, zamkniętego dma kó stycznia br. 
wznowić to wydawnictwo.

Umorzenie sprawy Parczewskiego.
Kalisz. (Tel. wl.) Sprawę polityczną mecenasa Al­

fonsa Parczewskiego izba sądowa jm orzyla. Wobec le- 
oo zażądano ponownego umieszczenia nazwiska Parcze w­
skiego nu liście prawyborców, z której go jako podsą- 
nnegu u ykreślono.

Bunt w więzieniu.
W arszawa. (TBK). W tuteiszem więzieniu wybuchł 

b mt. Woj-.,ko zaprowadziło porządek, przyczem kilku 
więźniów odniosło rany postrzałowe.

Przeciwko autonomii Królestwa.
K ranów . (Tel. pry w). Korespondent warszawski 

„Czasu11 donosi, że tarmejszy klub rosyjski opiacował 
obszerny memoryał przeciw autonomii Królestwa Pol­
skiego. Aiemoryał ten bęazie rozdany członkom Dumy 
państwowej i Rady państwa, na razie jednak trzymany 
jest w tajemnicy, ażeby nie wywołać przedwcześnie od­
powiedzi polskiej.

Wyrok na zbuntowanych.
.Wińsk. (Pet. Ag. Tel.) Sąd powiatowy w Robruj-

śku skazał z 28 żołnierzy batalionu Karnego za asiłowa-
uy bunt trzynastu na śmierć, resztę na roboty przymu­
sowe przez 20, 15 i 3 lata.

Fabrykacya bomb.
Berdvczów. (Pet. Ag. Tel.) LT tutejszego ud waka­

tu Fuchsa znaleziono fabrykę bomb i 9 bemb go­
towych.

z.aiarg mięuzy Wittem a Durnowem,
Petersburg, ( le i  wł.) Przed paru dniami przyszło 

do bardzo gwałtownego starcia pomiędzy prezesem mi­
nistrów lir. Wittem i ministrem spraw wewnętrznych, 
Durnowem. Ten spór przybrał takie rozmiary, że Dur 
nowo me Dral udziału w kilku ostatnich posiedzeniach 

•Kidy ministrów. Przyczyną zatargu były różnice zdania 
co do przepisów w nowej ustawie, dotyczącej Dumy. 
Wiue oświadczył, że te przepisy są zbyt absolutystyczne, 
pomimo to Durnowo zdołał nakłonić cara do sankeyo- 
nuwania nowej ustawy.

W kołach biurokratycznych uciiodzi to zwycięstwo 
Durnowa za z n a K  pomyślny i zwolennicy jego robią 
obecnie wysiłki, ażeby usunąć Wittego, a prezesem mi­
nistrów zrobić Durnowa.

P e te rsbu rg  (Pet. Ag. Tel.) Agencya ponownie 
ostała upoważniona do zaprzeczenia doniesieniu dzien­

ników o zamiarze zamianowania wicekróla Dalekiego 
Wschodu.

Sytuacya na Węgrzech.
Zwolnienie od przysięgi na konstytucyę.

B udapeszt. (Tel. wł.) Pom :mo zaprzeczenia urzę­
dowego, pogłoska, iż cesarz Franciszek Józef 1 prosi! 
papieża, aby zwolniono go od przysięgi na dochowanie 
konstytucyi węgierskiej, nie chce umilknąć. Dzienniki 
przj „aczają cały szereg okoliczności, które świadczą, że 
istotnie w Rzymie był) podjęte starania, ażeb) nakłonić 
papieża do zwolnienia cesarza Franciszka Józefa I od 
tej przysięgi.

Budapeszt. (W^g. Biuro koresp.) Z kompetentne­
go źródła Duno zostało upoważnione do oświadczenia, 
że doniesienie o dyspensie papieskiej od przysięgi 
w kwestyi przesilenia węgierskiego, jest tendencyjną nie- 
pi awdą

Budapeszt. (TBK.) 200 słuchaczów uniwersyietu 
.uchwaliło wyuau do papieża adres, na kióryrn się mają

A' *
podpisać wszyscy studenci węgierscy. Następnie ze­
brani, śpiewając hymn Koszuta, udali się do techniki, 
zastali jednak bramy zamknięte, poczem się rozeszii.

R t2.ygnt.cya W ekerlego.
Buuapeszt. (Tel. wł.) Sensacyę sprawia wiado­

mość, że w dniu wczorajszym były prezes ministrów, 
a oDecny prezydent trybunału administracj jnego węgier 
skiego dr. Aleksander Wekerłe podał się do dymisyi 
i cofa się stanowczo do życia prywatnego. Wprawnzie 
cizienmKi półurzędowe zapewniają, że to ustąpienie ura 
Wekerlego nie pozostaje w żadnym zw iązku z obecnem 
położeniem politycznem na Węgrzech, ale mimo to fak­
tem jesl. ż.e Wekerle jako najwyższy sędzia admir.i:,trą­
cy i węgierskiej byłby zmuszonym w walce pomiędzy 
rządem, a autonomią parlamentu tudzież, komitatów nie­
bawem odegrać rolę rozjemcy. Ponieważ Wekerle nie 
czuł się na siłach sprostać naporowi korony i rz.ądu, 
przeto wolał ustąpić. Przy tej sposobności trzeba nad­
mienić, że przed zamianowaniem gabinetu Stefana hr. 
Tiszy korona ofiarowywała misyę utworzenia gabinetu 
Wekerlemu, Wekerle jednak tej misy i nie przyjął, utrzy­
mując, że mógłby utworzyć gabinet jedynie tylko na 
podstawie ustępstw narodowycn i wojskowych.

Budapeszt. (TBK.) Wiadomość, jakoby dr. Ale­
ksander Wekerle wręczył bar. Fejen aremu swą dymis/ę, 
jako prezydent trybunału adrninisPacyjnego, nie znajduje 
potwierdzenia.

Pobór ao wojska.
W iedeń. (TBK.) Biuro korespondencyjne jest upo­

ważnione do zaprzeczenia niedorzecznym doniesieniom 
pism, jakoby u komendanta peszceńskiego hr. Uexkiilla 
odbyła się konfereneya komendantów węgierskich w spra­
wie ewentualnych asenterunków na Węgrzecn i wysyła­
nia asystencyi wojskowych w d. 30 marca.

Budapeszt, ( le i. wt.) V. ielkie wrażenie sprawia 
fakt, że Juliusz hr Andrassy -dożył przeu 2 dniami 
piastuwaną do tej pory rangę oberlejtnanta nuzarów 
w rezerwie.
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Ustąpienie ministra kanny.
Praga. (Tel. wł.) Dzienniki czeskie twierdziły, że 

ma przyjść do dyrnisyi ministra czeskiego dra Randy, 
a to  dla>ego, że stronnictwo smroczeskie oświadczyło 
się przeciw rządowemu projektowi refoimy wyborczej 
DzienniK realistów czeskich „Czas" zaprzecza tym po­
głoskom, twierdząc, że dr. Panda pozostanie w ga­
binecie.

W iedeń. (Tel wł.) „N Fr. Presse“ zaprzecza 
.pogłoskom o dymisyi ministra czeskiego dra Randy 
i utrzymuje, że dr. Randa chciałby wprawdzie tutąpić, 
pomimo to przecież pozostanie tak długo na swojem 
stanowisku, dopóki konstelacya polityczna nie pozwoli’ 
mu ustąpić, a taka konstelacya przyjdzie wtedy, kiedy 
stosunki polityczne pozwolą wstąpić do gabinetu drowi 
Pacakowi.

Postulaty Staroczechów
Praga. (TBK.) Partya staroczeska odbjla  pod

przewodnictwem dr. Maitusza posiedzenie, na którem
uchwalono nowo zrewidowany program partyi. / Obej
muje on 23 punkty i dzieli się na dwie części; pierwsza 
zawiera postulaty polityczne, druga eKonomiczne.

Co do politycznej części, to w pierwszym rzędzie 
postawiono czeskie prawo państwowe i żądanie, ażeby 
Imaje korony czeskiej w odpowiedni cposób były repre­
zentowane w radzie koronnej i we władzach centralnych 
Dalej oświadcza się partya za utrzymaniem monarchii 
w zupełnej niezawisłości i za wiernem oddaniem dla
dynastyi, ale zaznacza, że egzysteneya monarchii rnoże 
być utrwalona tylko przy pełnem uwzględnieniu histo­
rycznych i narodowych praw Krajów i narodów, w jej 
skład wchodzących. Dalej oświadcza się partya za naj­
dalszą autonomią i przeciw wszelkiemu ograniczaniu jej 
przez dążności centralistyczne.

Odpowiednia reforma podatkowa ma przyznać 
krajom odoowiedni udział w dochodach, aby umożliwić 
zaspokojenie swych potrzeb. Jaskrawą krzywdę w repre- 
zentacyi narodowej należy usunąć przez gruntowną re­
formę prawa wyborczego sejmowego, ażeby wszystkim 
kołom ludności i tym także, które dotąd były pozba­
wione prawa wyborczego, jakoteż obu narodowościom 
przyznać równe prawa. J J  y

Ażeby reprezentacya państwa odpowiadała fzecąy- 
wistym stosunkom monarenii, należy przyznać reprezen- 
tacyom krajowym prawo wybierania zastępców do Rady 
państwa.

Program podnosi datei potrzebę zupełnego równo­
uprawnienia narodowego i porozumienia z Niemcami. 
Wolność obywatelska powinna w myśi ustaw zasadni­
czych być zagwarantowana każdemu, tak samo wolność 
wyznaniowa. Kościół nie pow mień panować nad pań­
stwem, a państwu nie powinno mieszać się do spraw 
kościoła.

Na początku posiedzenia partyi przewodniczący 
zawiadomił, że dr. Randa, wstąpiwszy do ministerstwa, 
wystąpił z komitetu, aię pozostaje członkiem partyi. — 
Następnie przyjęto jednomyślnie program stronnictw, 
wraz z rezolucyą, oświadczającą, że przedłożona przez 
rząd reforma wyborcza jest ze stanowiska narodowego 
równouprawnieniu, prawa państwowego i „utonomii 
absolutnie nie do przyjęcia.

Dr. Mattusz wniósł w końcu, aby z innemi po- 
krewnemi stronnictwami porozumiano się co do współ 
hego postępowania.

O dznaczenie.
W iedeń. (Tal. w!.; Cesarz nadał pierwszemu sze­

fowi sekcyi w ministerstwie rolnictwa drowi Maksymi­
lianowi Włodzimierzowi br. Beckowi godność tajnego 
radcy. Wczoraj przedpołudniem br. Beck złożył, jako 
tajny radca, przysięgę w ręce monarchy.

M ianow ania,
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Z tg.“ ogłasza: Ctso.* 

poleci! wyrazić zastępcy dyrektora kole'- państwowych, 
radcy dworu Spiryd)Onowi Makarewczowi w Krakowie, 
z okazyi przeniesienia go w stan spoczynku, najwyższe 
uznanie za długoletnią wierną służbę, oraz zamianował 
starszego inspektora Włodzimierza Zborowskiego i ty 
tularnego inspektora Leona Soleckiego zastępcami d> 
rektora kolei państwowych w VI randze, z tytułem 
radców rządu.

KierowniK ministerstwa sprawiedliwości zamiano­
wał zarządcę zakładu karnego we Lwowie, Emiia 
Sinitkę, dyrektorem zakładu karnego w Wiśniczu.

W eterynarze  wojskow i.
W iedeń. (TBK.) Celem wykształcenia wojskowycn 

weterynarzy będzie z początkiem roku szkolnego 1906, 7 
przyjetyćh na koszt rządu 20 aspirantów do Akademii 
weterynaryjnej w Wiedniu i 10 na Węgrzech z obowiąz­
kiem 7 letni?) służby wojskowej.

%
Wystawa renesansu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Z  inieyatywy Karola hr. Lanc 
korońskiego, mecenasa sztuiti, który wr sobotę miał tu 
odczyt o tumie w Akwiłei, odbędzie się w październiku 
rb. wystawa dzieł sztuki z czasów renesansu, głównie 
z XV stulecia, w której wezmą udział wybitni artyści- 
ntalarze z całej monarchii.

Katastrofa w  Courrieres.
Lens. (TBK.) Towarzystwo górnicze w Courriei es 

oblicza liczbę ofiar na 1060.
Paryż. (TBK.) Izba deputowanych uchwaliła na 

wczorajszem posiedzeniu 500.000 fr. na wsparcia dla 
rodzin po ofiarach katastrofy kupałniunej. Po tej uchwale 
posiedzenie natychmiast zamknięto.

Paryż. (TBK.; ZeDranie przedsiębiorców górni­
czych uchwaliło 200 .000  fr. jako pierwszą składkę na 
ofiary katastiofy.

Lens. (TBK.) Wszelkie prace ratunKowe zatrzyma­
no wsKtitek wydobywania się gazuw trujących i wy­
ziewów 7 rozkładających się trupów, co przedstawiało 
niebezpieczeństwo dla ratującycn. Inżynierowie zresztą 
przewidują możliwość ponownego wybuchu. Istnieje tak­
że obawa rozszerzenia się pożaru, którego ognisko nie 
jest znane. Trudności akcyi ratunkowej spra w i ty, i e  do­
tychczas wydobyto tylko 90 trupów. Prace ratunkowe 
będą we środę na nowo podjęte. Dziś odbędzie się po­
grzeb wydobytych ofiar. Koło szyoów gromadzą się 
trurny celem rozpoznania trupów, z których wiele nie- 

"* podobna wcale- rozpoznać Dotąd rozpoznano 32 zwłoki 
robotników, którzy zginęli od uduszenia.

Paryż. (T BK.) Słychać, że Towarzystwo górnicze 
w Courrieres będzie musiało wypiacać corocznie przy­
najmniej 400.000 fr. wdowom, i sierotom po ofiarach 
katastrofy.

Paryż. (Tel. wł.) W ostatnich 12 godzinach ani 
jednego robotnika nie wyciągi ięto żywym, lerz wydoby­
wano tylko ciała zupełnie zwęglone. Szyby drugi i trze­
ci są zupełnie niedostępne; z czwartego szybu wyrato­
wano 591 górników.

Inżynierowie zamierzają wewnętrzny ogień stłumić 
przez zalanie całej kopalni wodą przez co dopływ powie­
trza do gazów wybuchowych uczyniłoby się nieszkodli­
wym, do tego potrzeba jednak cona'mniej ośmiu dni

Wiele kobiet z  rozpaczy dostało obłąkania.
Wśród robotników wzrasta rozgoryczenie, zacho­

dzi ooawa rozruchów.
Paryż. (TBK.) Rada miejska ofiarowała 25.000 

franków dla rodzin ofiar Katastrofy w CourriAres.
Lille. (TBK.) Podczas prac ratunkowych w Cour- 

ritres  zginęło 17 luuzi. W kolach górników  obliczają 
liczbę ofiar na 1300— 1400. Przejechało tędy w drodze 
do Courriere 25 górników westfalskicn, zaopatrzonych 
w przyrządy ratunkowe.

Zm iana gabinetu w Francyi.
Paryż. (TBK.) W sprawie utworzenia nowego 

gabinetu donoszą, że Clemenceau mimo sprzeciwiania 
się Brianda i Poincarrego domaga się dia siebie teki 
ministra spraw wewnętrznych. Inne teki rozdanoby w spo­
sób następujący. Prezydyum i sprawiedliwość S arien , 
sprawy zagraniczne Bourgeois, wojny Etienne, marynarki 
Thomson, finanse Poincarre, rolnictwa Ruau. Jako prze­
ciwwaga socyalistów i socyalnych radykałów otrzymać 
mają teki: Gaineaux robót publicznych, Bartnou handlu; 
radvkał Hubert, który zajmował się sprawą marokańską, 
otrzyma urząd kolonialny. Wczoraj konferował z Sarrie- 
nem Clemenceau i przedstawił mu konieczność przepro­
wadzenia ustawy separacyjnej, dodając, że porozumie się 
z ministrem wojny Etiennem, co do sposobu przepro 
dzenia. Deputowany Briand oświadczył się za pozwole­
niem dla urzędników' państwowych tworzenia syndyka­
tów', żądanie to jednakie wśród umiarkowanych człon­
ków gabinetu wywołało o m  wy. Wydział partyi socyali- 
stycznej pono* il swą uchwałę, że socyahsta, wstępujący 
do gabinetu burżuazyjnego, zostaje temsamem z partyi 
wykluczony

Prezydent Paryża.
Paryż. (TBK.) Rada miejska wybrała Cnautarća 

(radykalistę; 42 grosami na 76 glosujących prezy­
dentem miasta.

Zjazd m onarchów .
Sofia. (Tel. wł.) W kołach dworskich bułgarskich 

krąży wiaoomość, że przyjdzie niebawem do zjazdu po­
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między ks. Ferdynandem i królem Edwardem w miej­
scowości Kąpielowej francuskiej Biarritz, gdzie obecme 
król Edward bawi od tygodnia. W tym samym czasie 
mu przybyć do Biarritz ks. Mikołaj czarnogórski.

Zaburzenia wśród bezrobotnych.
niauryt, (Tel. w ł j  W mieście Fraga (w Aragonii) 

przyszło dc krwawego starcia pomiędzy policyą, a po­
zbawionymi pracy robot" karni. Padło trupem pięciu po- 
licy antów, wielu jest ranionych

Z angielskiej Izby gmin.
Louiuyn. (TBK.) W Izbie gmin uczyniono ze stro­

ny libei-amej wniosek, uznający, źe naród przez wybory 
oświadczył się niedwuznacznie za zasadą wolnego nan 
dlu a przeciw cłom ochronnym Przyszło do żywej dy- 
skusyi, w toku której Balfour oświadczył, że wniosek 
len oznaczałby wystąpienie przeciw mniejszości i żądał 
otiroczenia go.

Prezes gabinetu Campbell Bannermann wystąpił 
przeciw odroczeniu i wśród żywych oklasków zaw ołał: 
Dość tycn błazeństw ! Przystąpmy ao pracy !

Wniosek odraczający odrzucono 405 głosami prze­
ciw 115.

Zmiana gabinetu w  Seibii.
belgrad. (TBK.) Król powierzył prezydentowi ra 

dy państwa, generałowi Gruiczowi misyę utworzenia ga­
binetu. Do row ego gabinetu weidzie prawdopodobnie 
większość gabinetu Stojanowicza.

Skazany za przekupstwo.
Sofia. (TBk .) Korespondent Agencyi łiaw asa, 

Sandoz, został wczoraj po przeprowadzonej rozprawie 
skazany , ia rok wiezienia za usiłowane przekupstwo 
buł?,ari fcch urzędników pocztowych.

Wypadki i katastroty.
Budapeszt. (TBK.) Wczoraj w południc niedaleko 

Budapesztu wywróciła się na Dunaju podczas burzy 
lodź, wioząca 15 robotników i robotnic. Pięć osób 
zdołało uratować się, reszta utonęła.

W iedeń. (TBK.) Na ogólnych posłuchaniach przy­
jął wczoraj cesarz między innymi radcę dworu Adama 
Fedorowicza.

W ieaeu. (TBK.) Bilans Urnon-Banku wykazuje 
czysty zysk 2,874.000 k., z którego zostanie rozdzie­
loną dywidenda po 28 k. od aKcyi.

Wiadomości bieżące.
S t»s* tr*eieE ufr u e ę e o f A ls s ie z a e  \z ubserwato 
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Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu,
óJ30 wieczór iicznaczny deszcz.

'rognoza na dziś: Przeważnie pochmurno, opady.
— Low. O chrony młodzieży przyjmuje nowych 

członków z roczną wkładką 2  kor. 40 hal. Zgłaszać się 
u c in a  u sekretarza prof. dra Walentego Wróbla ul. św. 
Zofii 1. 9 .

— Z un iw ersy te tu . P. Al lur Lustgarten, rodem i Kra­
kowa, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim topień 
Jokiora praw.

—  Z tycia m łodzieży. Posiedzenie Kółka literackiego 
odbędzie się we środę dnia 14 b. m. o godzinie 7-mej 
.wieczorem w lokalu Czytelni aKaaemickiei. Na porzaaku 
dziennym odczyt kol. W. P a w l i k o w s k i e g o  p. t 
„Garść myśli o pięknie w życiu i sztuce, jako źródle 
etyki". Dyskusyą kierować bedzie uproszony w ,ym ce­
lu przez zarząd Kółka docent wszechnicy lwowskiej dr. 
V/ł W it w i e k i  Wstęp wolny, goście inile widziani.

— O dezw a. P. T. Kolegów, którzy w r. 188 o zio- 
żyn egzamin dojrzałości w gimnazyurn w Brzeżanach, 
prosimy o łaskawe nadesłanie swych adresów dla wspól­
nego porozumienia się nad urządzeniem zjazdu koleżeń­
skiego w 20-leinią roczmeę odbytej matury. Wiadomo, 
ża gimnazyurn brzeżańskie obchodzi d. 7 czerwca b. r. 
setną rocznicę swego istnienia, nadarza się więc sposo­
bność odbycia obu uroczystości razem.

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać bezwłoczme na 
ręce ks. Kiryłowicza.

Ks. Zenon Kiryłowicz, katecheta w Kołomyi, 
ur. Aaam Kowenicki, lekarz w Brzeżanach, dr. Kazi­
mierz Turzański, adwokat w żółkwi, dr. Antom Swierz- 
cho, lekarz w Czerniowcacb.

Inne czasopisma prosimy o  powtórzenie powyższej 
„ odezwy".

— r M orderstw o. (Z sali sądowej). Rozprawa przeciw­
ko Michałowi Nowickiemu, oskarżonemu o  zamordo­
waniu Franciszka wiochy w Kawie Ruskiej, została odro­
czona. Znawcy lekarze orzekli bowiem, że Nowicki zara­
dza zboczenie umysłowe. Celem dokładniejszego zbada­
nia sianu umysłu jego odstaw iony zostanie Nowicki dziś 
do zakiadu obłąkanych na Kuiparkowie. Niewiadomo 
tylko, dlaczego Nowickiego przedtem dokładniej nie 
zbadano i kazano siedzieć mu od listopada w więzieniu 
śledczem gdzie stan jego umysłu z pewnością nie po- 
•epszjl się.

— Jak  się odbywają aresztow ania  na ulicach
Lw ow a? n in.asta po.i datą wczorajszą: Do

znanych już bohaterskich czynów' lwowskiej policyi niech 
mi wolno będzie załączyć i ten, jakitgo mimowoli by­
łem SwdaaKiejn Jdąc dziś wieczorem koio 7 ul. Pańską, 
spostrzegłem grupę ludzi, otaczającą polieyama i żoł­
daka szamotającego się z kobietą, prawdopodobnie pi­
janą ale z przerażenia i holu na pół nieprzytomną. Po 
niewaź ścisk był znaczny, zmuszony byłem iść powoli 
i widziałem dokładnie, w jaki sposób aresztuje się w' tak 
cywilizowancm mieście, jak Lwów. Tarzano ją po ziemi, 
okładano pięściami, a wreszcie, gdy ją dowlekli do do­
rożki, została pchnięta z taką siłą, że drugiemi drzwiami 
z karety na ziemię, na szczęście bez okaleczen.a się, 
wypadła. Schroniła się z pom o.ą jakiegoś litościwca do 
bramy najbliższej kamienicy, lecz dla dzielnej policyi 
niema przeszkód. Rozbijając przechodniów, przyczem i ja 
otrzymałem tak potężny raz że omal pod nogi mu nie 
wpadłem, polieyant dopadł do kamienicy, wywlókł ją, 
a ponieważ drogę zagradzały mu tłumy, jął płazować 
nieoczekuiących tego świadków. 1 o oburzyło widzów, 
odbili mu kobietę i uprowadzili wr bezpieczne miejsce. 
Znalazłszy jednego towarzysza niedoli, który oberwał 
szablą, udaliśmy się na inspekcyę policyi, gdzie pan 
komisarz wśród rozmaitych uwag i krzyżowych zapytań 
raczył z nami spisać protokół. Gd siebie muszę za­
znaczyć podziw i uwielbienie sławetnej policyi, która 
tak dzielnie spełnia swe zadanie. Edmund Jakubiczka, 
słuchacz techniki.

—  Zamiatanie ulic w śródmieściu. Pomimo, iż 
dzień biały jest już obecnie o godzinie 5 rano, zamia­
tanie ulic w śródmieściu, bez polewania ich wodą, od­
bywa się coaziennie dopiero około 8 rano, to jest 
w chwili najsilniejszego ruchu ulicznego, gdy dziatwa 
spieszy do szKoły, a urzędnicy do bmr. Chmury pyłu 
i śmiecia unoszą się w powietrzu, zasypują oczy i du- 
s/,ą tak, iż odetchnąć niepodobna.

Przypomnieć należy, iż zamiataniem lem kieruje 
ten sam magistrat, który opiekuje się akcyą ant igr u- 
źliczną.

—-: Plik dokum entów  i książeczkę wkładkową KiSy 
chorych zakwestyonowano u aresztowanego notowanego 
złodzieja W incentego Kapary. Dokumenty i książeczka 
wystawione są na imię Kazimierza Budzisza. Zachodzi 
podejrzenie, i.,* Kapara, skradłszy komuś dokumenty, 
grasuje po mieście pod tern nazwiskiem.

—  K ronika policyjna. W kawiarni „Corso" skra­
dziono p. Leonowi Schlimperowi ciemne palto sukienne 
z aksamitnym kołnierzem i podszewką w paski. —  
W ul. Krakowskiej pod 1. 34 otworzono strych kupca 
p. Aschera Holzera i skradziono zeń znaczną ilość po­
ścieli i bielizny. —  Na placu Gołuchowskiego skra­
dziono z kieszeni p. Fani Plaskier pulares czarny z 8 
kor. —  Listonoszowi Michałowi Makarucka skradziono 
z wózka pocztowego pakiet, /.awieiający jakieś su­
kno. —  Z wozu, stojącego na pi. Strzeleckim, skra­
dziono majstrowi ciesielskiemu z Kleparowa Stanisławo­
wi Simie, tłumok z pościelą i ubraniami. Sima poszedł 
do miasta na poszukiwania i rzeczywiście spotkał w ul. 
Karola Ludwika notowanego złodzieja Grzegorza Ste- 
cułę, niosącego na plecach skradziony tłumok. Oddany 
w ręce policyi Stecuła tłumaczył się, iż tłurrou połecil 
mu w ul. Grodzickich jakiś pan odnieść za sobą do 
domu, mimo jednak tak jasnego tłumaczenia się odda­
no go do aresztów policyjnych, a „arkusz" jego po­
większy się o  jeden zapisek. —  Na pl. Strzeieckim 
przytrzymano na gorącym uczynku kradzieży pakunku 
z wozu włościańskiego, notowanego złodzieja, Henryka 
Majewskiego, liczącego lat 28. — W ul. Blacharskiej 
yod 1. 23, dostał się złodziej na strych p. Heleny Ka- 
puszczak, rozbił czteiy kufry i zabrał z nich dwie su­
knie granatowe, 12 koszul damskich, ó prześcieradeł, 
dwie kartki zastawnicze Banku hjpot., ztoty łańcuszek i 
kolczyki. —  W ul. Królowej Jadwigi otworzono wczo­
raj w południe dobranym kluczem mieszkanie inżyniera 
Franciszka Pełczyńskiego i skradziono mu uprania war­
tości przeszło 300 k. —  Służąca Michalina Trościań- 
ska, skradłszy 'jedną koronę, dzbanek porcelanowy 
i rozmaite drobiazgi, 'ociekła po jednodniowi m pobycie 
u pp. Dorożyńskicn. —  Ze skrzynki listowej, przybitej 
na drzwiach artysty malarza p. Ludwika Kohlera, skra­
dziono blankiet wekslowy na 300 k. z  podpisem p. 
Napoleona Łuczkieiyicza. —  W ul. Batorego skradz.o- 
no p Leonardowi Świgostuwi szyld fryzyerski.

—  Zgubiono. P. Biomsława Buczak zgubiła w ul. 
Chorążczyzny damski srebrny zegarek wraz z  łańcu­
szkiem. — P- Katarzyna Półtorak zgubiła kartkę zusta- 
wmiczą nr. 41742 na zegarek srebrny z łańcuszkiem .— 
W drodze z ul. Miikowskiego do ul. Frydrychów zgu­
bił dr. Diamant czarny pulares skórkowy, zawierający 
30 koron.

—  Znaleziona. N a placu Kapitulnym znaleziona no­
wą zieloną torebką z pluszu, zawierającą trzy książki, 
cwiker i dwie kartki zastawnicze Banku hipotecznego.— 
W ul. Teatralnej znaleziono czarny pulares z 22  hal.

□  Żółkiew . (Kor. w4.) W y k u p n o  Z a m k u  ż ó ł ­
k i e w s k i e g o  W sprawie wykupna Zamku królew­
skiego przybył onegdaj do Żółkwi namiestnik hr. P o ­
tocki w towarzystwie małżonki z marszałkiem krajowym 
hr. Bademm i starszym radcą budownictwa p haw ry 
szkiewiczem. Przyjęci na dworcu kolejowym przez radcę 
nam dr. Szumlańskiego i burmistrza p. Sheybala. dygni­
tarze zwieazili miasto, a wr szczególności starożytny 
Zamek żółkiewski, którego skrzydło frontowe, dla za­
okrąglenia stanu posiadania, uchwaliła w iesieni roku 
zeszłego gmina tutejsza nabyć oa zarządu, gwoli urzą­
dzenia tain biur magistratu, następnie obejrzeli goście 
lwowscy „Kazamaty", na gruzach których chciałoby 
miasto wystawić rządowi, w zamian za ofiarowane ko­

szty adapmcyi car^kj, ftcnrj gmach starostwa i urzędu 
podaikowr-gc.

P. namiestnik zdaje się być dla sprawy wykupna 
Zamku i w n w ą z k u  z nim będących projektów gminy 
rn. Żółkwi przychylnie usposobionym, natomiast mar­
szałek hr. Badeni dał wyraz ooawie. aby z te g j pow odu 

mie urosły gminie za daleko idące zobowiązania pienię­
żne, wobec czego nie można być pewnym, czy doniosła 
ta Jia gminy, względnie i kraju, sprawa znajdzie w Wy­
dr:: !e krajowym poparcie.

Sądzimy wszakże, że i kraj również nie poskąpi 
ty razie potrzeby poparcia materyalnegc, choćby z pie­
tyzmu względem pamiątki narodowej, a tembardziej za­
niechać powinna naczelna magistratura krajowa wyszu­
kiwania trudności, którc-by dzieło zaczęte w niwecz mo­
gły obrócić. Przeciwnie, Wydział krajowy powinien po- 
módz Żółkwi w objęciu i utrzymaniu nabytku po Żół­
kiewskich i Sobieskich, z którym złączyło się nierozer­
walnie tyle chwil podniosłych w dziejach narodu pol­
skiego.

Brody. (Kor. wi.) D y r e k t o r  g i m n a z j u m  
tuteiszego p. Schirmer, wystąpił z nader sympatyczną 
myślą, oto odniósł się do zarządu T. S. L. z planem 
urządzenia w czasie Zielonych Świątek wycieczki mło 
dzieży wszystkich szkół tutejszych do Krakowa. Zarząd 
pochwycił myśl tę i dzięki energicznej akcyi, rozpoczę­
tej przez p. Benoitową, jako przewodniczkę T. S. L , 
już dziewczątka tutejsze sprzedają cegiełki, żeby i dzia­
twie biedniejszej umożliwić udział w zwiedzeniu grodu 
podwawelskiego, tutejsze zaś kolo dramatyczne urządza 
na ten sam cel przedstawienie. Na benefis wybrano Ba­
łuckiego „Emancypowane".

O  K ó ł k u  d r a m a t y c z n y m ,  które dało się 
poznać na estradzie tutejszej z kilku nader udatnych wy­
stępów, rzec można, że składa się z bardzo dobrycn 
Sił, które roie swoje wykonują z całą precyzyą. Do tych 
należą panie: Gaillowa, panna Pfitznerowna, Jachimow- 
ska, pani Bielińska, a z Danów Gaili, Wary wada, Bie­
lański, Grabowski. Dziemym reżyserem tego towarzy­
stwa jest p, Niedźwiecki, który nie mało trudów łoży, 
aby sztuki grane były tak, jak je na innych scenach 
graią.

N a  d o c h ó d  b u d o w y  w ł a s n e g o  g n i a -  
z d a, którą onegdaj wydział Sokoła uchwalił rozpocząć, 
urządza teńze wielki raut w wigilią św. Józefa. Duża 
sala Tow. muzycznego ściągnie zapewne olbrzymie tłu 
my publiczności nietylko miejscowej ale i zamiejscowe,, 
gdyż złożą się na atrakcyę liczne miłe niespodzianki, 
nad których sprawieniem duży komitet od dłuższego 
Cxasu z całą możliwą skrzętnością pracuje. Prócz bo­
wiem loteryi fantowej, prócz bogatej w treść „ jedno­
dniówki", mającej ujrzeć światło wieczorne w oznaczony 
wieczór, zapowiedziane są i inne punkty programu, któ- 
lych ze względu na tajemnicę urzędową zdradzić nie 
wolno.

Ś m i e r c i ą  n a g ł ą  z m a r ł  onegdaj skutkiem 
poparzema się, ronotnik Dąbrowiecki, w gorzelni w G a­
jach Ditkowieckich, Sąd uwiadomiony o wypadku, 
wysłał komisyę, atoli opierając się na kompetentnem 
orzeczeniu pewnego specyaiisty od budowy mostków, 
że wszystko w gorzelni w porządku i śp. Dąbrowiecki 
zmarf z własnej winy, odstąpi! od dalszego badania 
sprawy. Przypomn.eć należy, że kompetentnym rzeczo­
znawcą i przez sąd jako taki zatwierdzonym, jest star­
szy kontrolor techniczny, p Józef Kędzierski w Bro 
dach.

Q  Stanisław ów . S a m o b ó j s t w o .  Wczoraj rano 
odebrał sobie życie przez zastrzelenie się 18-letm kar> 
dydat 11 r. seminaryum naucz. Kazimierz Buciewicz, syn 
kierownika szkoły ludowej w Trębow’li. Ś p. Butiewiez 
przepył w roku ubiegłym zapalenie piuc i od tej pory 
zapadał na zdrowiu. Rozczytywanie się w utworach mo­
dernistycznej literatury działało na nadwątlony cnorobą 
umysł młodzieńca i rozstraiało do reszty chore jego 
nerwy. Uczy! się siabo, zachowanie jego jednak było 
dobre. Samobójstwo popełnił nieszczęśliwy chłopak w in­
ternacie uczniów seminaryalnych pi zy ul. Lipowej, skąd 
zwłoki jego zabrano do kostnicy.

Na Górnym Slązku stosunki narodowościowe 
ukiadają się coraz wyraźniej, a tein samem dla nas ko­
rzystniej. Odezwa śląskich centrowców, o którei refero­
waliśmy przed kilku dniami, wydała bardzo dobry sku­
tek, a mianowicie obuizyła „Katolika*. „Katolik" wierzył 
bowiem, że centrum śląskie zdobędzie się na zasadniczą 
reformę swej organizacyi, twrorząc dwa odrębne odłam y 
polski i niemiecki. Tymczasem wrocławski sztab centro­
wy przez usta śląskich posłów centrowych projekt ten 
nazwał krótko i węzłowato „wielkim błędem polity­
cznym", ignorując zupełnie op.nię górnoślązklego ducho­
wieństwa. Takie załatwienie się z kwestvą wielkiej wagi 
nazywa „Katolik" „prostem zuchwalstwem i pyszałko- 
watością", które „najumiarkowańszych zpomiędzy Pola­
ków przekonały, że o porozumieniu z partyą centrową 
nie może bvć mowy, ze jeden pozostał tylko sposób, 
a  mianowicie walką z nią“

Do tego szczerego przekonania przyszedł „K ato­
lik" wprawdzie dość późno, lepiej jednakowoż pOźno, 
aniżeli wcaie nie.

Kapitalny jest „Dziennik Poznański", podający wy 
wod\ „Katolika" tiustjm  diukiem. Narodowców, Którzj 
od pierwszej chwili to  głosili, co „Katolik" dziś uzna­
je za słuszne, „Dziennik Poznański" za hasło „wal­
ki" z centrowcami rok jeszcze temu miesza* z błotem, 
nazywając ich „warchołami" i „krzykaczami". S.zkoua, 
źe się „Dzień. Pozn.“ w sytuacyi rychlej nie zoiyento 
wał, byłby i w tym przypadku mógł obecnie zaintono­
wać swe majestatyczne: „Myśmy to zaraz powiedzieli".
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Oliwy Jo  ognia dolało w stosunkach gćrnoślą- 
skicn krzyżackie przemówienie centrowca ks. Gjowatz- 
kiego w sejmie pruskim, które i widocznie miało być 
pieczęcią przyłoioną do deklaracyi ogółu śląskich po­
słów centrowycn.

Ks. Glowaizki raz jeszcze w radykalnej formie 
zamanifestował swój patryotyzm pruski, wezwai księży 
na Śląsku, aby redaktorów polskich, tych „trucicieli", 
oddawali do sądów i proKuratorów, zaś księży Polaków 
zestawił z księżmi „majowymi" (przeniewiercami) z cza­
sów Bismarkowskiej walki hulturnej.

Słusznie zaznacza „Glos Śląski", że prowincjo­
nalny komitet wyborczy winien mowę ks. Głowa tzkiego 
wydać w osobnych odb.tkach i rozrzucić w setkach ty­
sięcy egzemplarzy po całym oląsku.

W ladomości giełdowe.
Z targów Handlowych.

Wiedeń. 12 marca. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontj ngentuwany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor. 3 7 '— do k. 37’40.
Tendencya: ospała.

C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­
stową z Wiednia w całych wag. K. 62’50 do 62’75 
Rafinada secunda z dostawą natycnmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — ■— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netio z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K .— •— d o — 1— beczkam;, 
do — '— .

Tendencya: spokojna.
W iedeń: a. 12 marca. Kursy giełdy wiedeńskie’ 

Losy a) procentowe: Austr. zakładu kred jt. i oblig, p. 
z r. 1880 3 proc 297 25, Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. — ’— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 10° zł. m. k. 4 proc. 261’— , Węgierskiego Ban 
ku hip. po 100 zt. 4 proc. 269 ’ Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 100’80, b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basitica) 5 zł. 23’75, Zakł. krecytow. 
dla nandiu i przem. po 100 zł. 472’— , Clary zł. 40. 
m. k. 145’— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zt. 78’— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 91’— , Pożyczka m. Lubiany k, 
zt. 59’— , Oren 40 zł. 164’— , Palffy 40 zl. m. 45 
169'— , Czerwonego krzyża austr tow. 10 zł. 50 75, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zt. 31*50, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 56 '— . Salm a208‘— zł. m. kon. 79’— , 
Pożyczka salcburska 150‘85, zł Tureckie oblig. prem. 
kolej po tr. — ’— 150’75, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 527’— .

Paryż, d. 12 marca. Trzy procent, renta 99 ’SO, 
30-40.

Berlin, d. 12 marca. Banknoty austryac. S5’15, 
Spirytus — •— .

F rankfurt, d. 12 mai ca. Austr. kred. 211’30, 
Laura — ’— , Disconto 189’85. Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — ’— . Usposobienie:

Depesz*; z W g t  pieniężnego.
W ie d e ń , 13 marca Zamknięcie wczorajsze, gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye ausu. Zakładu kredy­
towego 671 50 Akcye węgie Zakładu k red .i , 4kcye 
Anglo baaki 3l9’55, \ł cye Unioiibauku 555’75 Akcye Lan- 
dei banku 441’75, Akcye Bankvereinu 563 75. Akcyt  Boden 
credit 1063—, Akcye gal. Banku hipotecz. 564’50, Akcve 
kolei pęistwowych 674’75, Akcye kolei pctuamowej 12v50 
Akcye Tiamway Akcye kolei tlbetiiai,
44a o0, Akcye kolei potn. 5710—5740, Akcye Kolei cz'*rn. 
o8u — A k c y e  Alpiny 5a3’25, Akcye Rima 'A urany i 53S’75,
Akcye Prag. Tow. żel. 2663 Akcye Fabryki Droni
565 ---- , Akcye tureckie ryton. 381’—. Akcje u,aiic. karpac.
Tow naf: 593.--------•—. Oblig. węg. ind 0550, Renta ma ■
jowa 99’bO, 4ustr. Renta koronowa 99'00 Węg Renta ko- 
-onowa 95’05. 56 !. Listy Tow. kred. ziem. 98 95, 4 proc, 
listy Banku hipoteczn. 98’65. 41:* proc. listy Banku hipot. 
100’80, 5 proc! listy Baiiku hipoteczn. 111 To, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99’v,0, 4ł/ł proc. listy Bonku ki aj. 10i’55, 5 proc 
komunalne oblijacye Bankukrai. —’—, Obligacyt propi- 
nacyjne 99 75. 4 pro. Gal. n o ż k ra j. z 1893 r, 99 30,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98 05, Losy tureckie 15T25, Maiki 
117’53, Ruble 251’—, Kredj't> — , Alpiny—.— Węgier, 
krea. —’—, Unionoank — , Koleie. —•—•

Usposobienie: przebieg bez ochoty, zaniknięcie sil­
niejsze wskutek lepszej zagranicy.

B e A ln ,  13 marca. Przy zaniknięciu wczeraiszem 
giełdy: Kredyty 21 PIO, Staatsbauny 14 ’ 10 Disconto Co- 
mamiii 189‘75, Berlin. Tow. handl. 173'49, Laura 241 50, Bo- 
huniery 2385G Kolej potuun. wschoanio-pruska —•—. Ru­
bel zagotówkę 214’—, Kolei warsz.-wied. 127-—, Kolej mo­
rza śioćziemriegu —’—, Kolej Meririion Ina 152' Losy 
tureckie 146—. Renta włoska —’—, „Harpenerr kopalnia 
węgla 212’40, Kolej Mpriennurg-Mławka — KonsoliJa- 
cye —’— Lombardy 24-10, K lei Henry 13av>0, Niemiecki 
Dauk narouowy i33’2u, Kanada Proierred 17F20, Akcye że­
glugi hamburskiej 16790, Kurs warszawski —’—, Huta 
„Donnersmark" 25Ł—.

13 marca. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgie-ska renta koronowa —•—, Austr akcye kre­
dytowe 21P10, St tatsbahny 144 10. Lombardy 24’10, Di­
sconto Coinandit 189 75, Ruble 214'—.

Tendencya: słabsza.
S T n K i i i r t ,  d. 13 marca. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Au?trvacka renta papierowa 101’20, A"str. renta 
srebrna r—’— Auy«r. renta złots 100 90. Austr. akcye kre­
dytowe 21P50, Staarsba.tny M4'50 Lomoardy 24’dO, ■ 1-proc. 
austr. renta koronowa i u0’45.

Tendencya: spokojna.

Targ zbożowy i towarowy.
H 12 marca. Pszenica na kwiecień 1906 r

ud loóó do 1o’o8, Pszenica na maj Ou —’— do —’—
Pszenica na pażdzierniu ua 16’54 do 16'5ó Żyto na kwie­
cień 1906 r. od 13’66 do 13’68, Żyto na paźdz. od 13-38
do 13’40, Owies na kwiecień i906 r od 15’56 do 15'58
Owies na pazdź. od 12 50 do 1254, Kukurudza na maj 
190o 13 72 do 13’74, kukurudza na lipiec od 13 90 ao 1392, 
kukurudza na sierpień od —’— do —•—, Rzepak na 
sierpień od 27’7t do 27’90.

Pogoda: niestała.

Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego: 
Materyały do programu polityki narodowej w  Galicy!

k

I  sprawie reformy gminy wiejsKiej
DWIE KONFERENCYE.

(Przemówienia pp.: Becka, Bujaka, Bujnowskiego, Doer- 
maria, Ra\vity-G„wrońskiego Głąoińskiego, Pa.tka, Piero- 
żyńshiego, Popławskiego, Rozwadowski' 'o, Sawczyńskie- 

gu, Schatzla, Tarnawskiego i ŻaroeckiegoJ.
—  Cena koc. 1*20 . —

M G Z t W A
tygodnik Alt s u * «  ntrv dla lada

f i

, O J C Z Y Z N A *  kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1  kor.

I V  A d r e s :  L w ó w , ul. P ie k a rsk a  7 ?  **W

i— wychodzi we Lwowie ua każdą niedzielę —
Co /m euiąc d o d a je  bezp ła tn ie  ksią żeczkę  z zakresu  

hisioryi, po liiyk i i ęaspou&rstwa. 139

W ydawnictwa stronnictwa
=  - ■■■: Demokratycano -narodowego
1. Program stronnictwa demokratyczno-naroaowŁgo.

Cena 20 hal.
2. O  reformie wyborczej przez W. J. — Cena 40 hal.
3. Sam odzielność finansowa Gaiicyi przez dra Stani­

sława ( Iłąbińskiego. Cena 60 hal.
4. Sprawa reformy wyborczej przez dra Stanisława

Głąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro­
madzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 40 hal.

Skład główny. Towarzystwo Wydawnicze ul. Brajerow 
ska 3. Nabywać można również w Administracyi „Sło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.

' W y b ó r  dzieł
K lem entyny z Tańskich Hofmanowej

objaśnieniami opatrzył:
Dr. Piotr Chmielowski, z portretem autorki.

Tomów VI.
TREŚĆ tomu 1.: Wstęp i życiorys Klementyny z 'f a ń ­

skich Hofmanowej przez dra Piotra Chmielowskiego. Listy 
Elżbiety Rzeczyckiej do przyjaciółki swojej Urszuli. Dzien­
nik Frt iciszki Krasińskiej.

1 amu II.: Krystyna
Tomu 111. i IV.: Jan Kochanowski w Czarnolesiu. 
Tontu V.: Pamiątka po dobrej matce.
Tomu VI.: 4 drobniejsze opowiastki.
Cena zniżona 6 tumów kor. 3p— w ozdoonej płócien­

nej oprawie z wyciskami w 3 książkach kor. 4 8G 
Na porto pocztowe nadsyłać waleiy 72 h a l . — Za zaliczką 

pocztową nie wysyłamy 
Do nabycia we wszystkieh księgarniach i w  Admini­
stracyi Słowa Polskiego, l w ó w ,  Chorążczy/.na 1 7 — 1 9 .

<§
WYDAWNICTWO SŁOWA POLSKIEGO.

— Juliusz Słowacki . —

Makryna Mieczysław ska
Wydał i objaśnił Dr Henryk Biegeleisen.

— Z portretem przełożonej klasztoru ■ poetj’. —
, Cena koron 2.

Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego i we 
wszystkich większych księgarniach. 7446

p ili l i: tlili: lilii tlili: lilii:

§  WYDAWNICTWA SŁ6WA POLSKIEGO
Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PODROŻY 1 ZDA­

RZEŃ na Syberyi, w Azy i i Afryce ze wsiępen. Ant. 
Potockiego, 4 tonij. Cena zniżona . . K. 1’—

Biither Clausen J. STRYJ FRANIO, powieść z ży­
cia duńskiego . . K. 1’20

Comoain l.. W. PRZEBOJEM, powieść przekład 
/. francuski, go Br. Neureldówny . . K. —.60

C ouletain Piotr de. N \  GAŁĘZI. Przekład z fran­
cuskiego F. Popławskiej.............................. K. 1 80

Daudet r*lfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻ A Crj t. Pals a . . K. —-60

D ojle Conan CZERWONYM SZLAKIEM, powieść.
Tłum. z ang. Br. Neufcldówna. Lwów 1903 K. —’00 

Gąsiorowski Wacław HURAGAN, powieść h siory- 
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. ii. 
Lwów 1903 K. ó —, w ozdob. opr. . . K. 780

Gąsiorowski Wacław. ROK 1809. powieść history- 
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach A’yd. 11. 
Lwów 1903 K. 4'—, w ozd. our. . . 1\. 4 00

Głąbiński StanisL Dr. ZAM ACH NA UN1WERSY l'ET 
puLsKI WE LWOWIE, Lwów 1902 . K. 1 —

GłąbińSki Stanistaw Dr. LI DNOŚĆ POLSKA W GA- 
LICY1 WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na I-yni 
wiecu narodowym we Lwowie ' . . K. 1.—

Glin Elinor. WIZYTY ELŻBIETY. Powieść. Przekład 
z angielskiego B. NeutJdówny . . K. —’60

Gorkij M. OPOWIADANIA, wolny przekrad z rosyj­
skiego. T reść: Włóczęga, Małżeństwo Orłowie, Ża- 
zubrina. . . . K — .60

Grottger. POCI 1ÓD NA SYBIR Ifeliograwura wielkości 
90 : ól c tu. . . . .  . . . K. 3'—

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. K. 2 — 
Hauch C. TAJd.MNlCA PEWNEJ RODZINY POL­

SKIEJ. 2  oiyg. uimsk. pizeł. J. Klemensiewiczów 
Lwów, 1903 K. 1.2o, a ozd. oprawie K. 1'80

Heryng Zygmunt L OG1KA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o energii. 
Cena K . 3'—, dla prenumeratorów . . K. 2’—

Ilobson Jan A. ROZYtÓJ KAPHALlZMU WSPÓŁ­

CZESNEGO. Z oryg, angielskiego na język polski 
przel. H. L. Cena k. 0'23, dla p enum. . K f'-- 

Hoima..uwa Klementyna z Tańskich . . \VYBvsR 
i )ZiEŁ, toifiow 6, .. stępem opatrzył dr. Piotr Cliniie- 
lowski, Cena zniżona . . . . K. 3’—
w ozdob. cpr. w 3 tomach . . . K. 4’80

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) .1RY110R SERDE­
CZNY', powieść, 2 łonty. Z doYlatkiem szkicu: Je­
den z w ie lu ........................................................K. 1'20

Jeż T. T. (Zygmunt Mitkows.uj O BY'T, pov.ieść 
historyczna na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wydanie 
jubil. z porir autora. Lwów, i903 . . K. 6'—

Jeż f  T (Z Tg mu ut Mih.owskiJ SYLWETY BMi- 
GR.wCY (NE. \\ iciua 8-k i . . . K. ó -

Krajewski Józef. 1AJNE ZYYYĄZKI W G \L1CY1 
(1833— lb*l), Lwów, 1903 . K. 1’20

KraszewsK J. I. (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, na tle ostatniego powstania 
polskiego . . . . . . K. —’60

Kuncewicz Izydor. MOI ZNaJOMI, Szkic /. lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K —’00

Laskowski Kazimierz. Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), L.wów, 1900 . K. -  ’60

Lie Jonas. DZIADUNIO. Przekład z duńskiego, 
Lwów, 190u . . K. ■ 60

Machar Jan. M 4GDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. Z przedmową A. Langiego . K 2’— 
Dla prenumeratorów . . K. 1’—

Mas/.ewski Stanisław. SY'CYL1A W LATACH 1848
i 1840   K —-O',)

OPOW1E0CI I.aPOńSKiE. Spolszczył Jan u  K. — on 
Piło M PSY CHOLOG1 PIĘKNA 1 SZTUKI, rzek.

A. MorzLowskiej K. 2 —, dla prenum. K. L20 
PizygeJny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 

OBRAZKACH. Lwów, 1903 . . K. I 50
Rou Edward. DAREMNYWYSIŁEK, powieść, Lwów, 

1903 . iv. i 26
Rojan K. MUSZKA, puw iesC, Lwów . . K. 3'—
Romanowska St. NAD MICHIGANLM. Opowieść 

l  życia wychodźców polskich do Ameryki. Odzna­
czona 1. nagrodą . . . K. —’30

do nabycia we wszystkich księgarniach oraj 
w Adimn. „Stówa P o l s k i e g o uf. Churążozy- 
ana 17 — 10 i w kantorze w Pasażu Mikolascha.

Rosnj j. H. dO K I ÓR 1IARAMBUR. Powieść. Pr.e 
kład Bronisławy Neufeldówny . . . K. l'2u

Rossowski Stanisław. MOjA CÓRKA. Lwów K. 2'50 
Rossowski Stanisław. PSYCHE, poezye, wyuanie

wytworne na papierze czeipanym, L A’ówr K.3 —
Koveta G. LLLU, powieść, przekład z włoskie­

go......................................  . k. 120
Rozwadowski Jan, Dr. RUSKIE BEZkObOCIL 

YV R. 1902. Uwagi o lego terenie. . . K. i ’2u
Sc. iwis Wiesław. 1 GODOYVCY, powieść. Wydanie 

111. Lwów, 1903, K. 3:—, w ozd. oprawie K. 3'60 
Seigiiubos K. DZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój stionmctw i form poli­
tycznych 1814—1899. 2 1. K. 10’40, dla prenum. K. 7'50 

S io w a c K i Juliusz Makryna Mieczvsfavska \Y'vdai 
i objaśnił ur. Henryk Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej Klasztoru i poety . . K 2 —

Sułtan Abgar. PANNA SIEKILRCZANKa. — Szkic 
Lwów . . . . . . .  k  2'—

Spencer Herbert. lNSTYTUCYE ZAWODOWE, 
Z oryg. angielsk. tłTffn.' Jan Stecki . . K. 2’uO
dia prenumeratorów . . . . .  K. 1'50

Wasilewski Zygmunt. NOYY Y KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława V,yspiańskiego, Lwów
1903  K. i 2o

Wasilewski Zygmunt. ŚLADAMI MICKIEWICZA, 
Lwów, stron IWO . . K. 360

W SI R YWIE REFORMY GMINY WIEJSKIE'. 
Dw ie konfcreiicye maiei yuły do programu poiityi.i
uaruduwej w G a i ic y i ............................... K. 1 20

Wazów Jan. NBcjLOWA KAZAŁAKSKA. współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył 
i C. . „ 1 8u

Wells H. G. CZŁOV\'IEK NILWiDZLAL NY, przekład 
z angielskiego, Lwów . K —’o0

Wilkońskl A. RAMOTY i ŁAMOTK1 K -  tO
Witort Jan. ZARYSY PRAWA P1ERWO TNEGC Ce­

na K 2’60, dia prenumeratorów . . K. 1'50
Zora. DROGAMI ŻYClA, powitać, Lwów . K. 1 20

7MW- IISH III II: mit illlli: l l l l l l^
Nakiaaeni Spoiki w yaaw niczej w e Lw ow ie, Stow. zar z ogr. ooręką.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu-
ÓJpowiidzialuy redaktor: Józef Ziembiński.

Z drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, ooa zarządem Józefa Ziembińskiego,


